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Niektore szczegóły z życia Stanisława, 
„ „Leszczyńskiego. 

"(Król Polóki W. Xiąże TywskiE Ziąże Lota- 
ROTA OA ryngii i Baru ; Sgn Rafała* Leszczyńskiego 
Hetmana, a potem Skarbnika Koronnego); £ 
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Gizes tó pówtarzał Leszczyński ;iwięcéy za- 
eży.iedna cnota y: niż cały wiek: dawności 
Naddziadów:” > Zlebyśmy: mu odpowiedzieli, 

zaymując się wywodami starożytności jego 
wodu. . , Król ten w ten czas tylkó, wspomi- 
nal czyny swych przodków, kiedy chciał 
wzbudzić w. sercu. szlachetne uczucia 
męztwa. Nie rąż w Giągu życia dręczony 
przeciwnościarni losu; = nigdy atoli nie 
przywiązy wał Szczęścia do fortuny, które 

jedynie pokładał ' w Gzynieniu innym do- 
brze: — Jleż urżądżeń zbawieńnych ; ileź 
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miast przyozdobionych użytecznie uyrzała 


Lotaryngija w ciągu jego panowania. *)— 
WWinszował sobie Ateńczyk rodząc się za 
czasów Sokratesa , miał się za szczęśliwego 
Lotaryńczyk przychodząc na świat za pa- 
nowania Stanisława. Słodki, przystępny, 
litościwy, obchodził się z poddanemi, iak 
z równemi sobie , dzielił ich trudy i prace, 
ciesząc jch iako prawdżiwie kochaiący 
oyciec. —. Lud go nazywał Stanisławem 
Dobroczynnym; a iak życie tego Króla 
było nie przerwanóm pasmóm przykładów 


..%) Niektóre tę szczegóły: są wyięte ż. Dictionnairë 
© des portaits historiques, anecdotes, et traits hi= 
'storiques des hommes illnstres. «== Autor wigo- 
` pomiia panowanie tego Króla w Polsżcze, krót=' 

kie w przeciągu , zbyt długie atoli, by nie dało 
poznać świetnych zdolności, i świetnych jego 
zamiarów ku Oyczyznie. Wiadojnsze są Czytel- 
nikom szczegóły panowania tego Króla nad Pol- 
ską; a o ostatnich dniach jego w obcéy pędzone 
* kraininie dla jóy szcżęścia, w niewielu naszych 


; zneyduiemy: historykach. P; R: 


vi 


i rzetelną nauką. *) 


A 


nA. i ` wielkości , tak pisma jego ciągłą; 


Wyniesienie swoie winien iedynić Awa 


5 snym talentom: Wr. 1704 będąc Posten | 


na Seyriie Warszawskim w czasie pobytu 
Karóla XII. w polszcze , żyśkiwal wżglę: 
dy, pódżiwieńić; i przyiaźń tego Króla i 
a wkrótce usłyszała polska: te pamiętne 
slowa Karóła: = Ozo teń będzie. Królem 
Polskim. a) Gdy: Prymas Badzieiówski 
wystawił * Królowi Szwedzkiejńtu młódy 
wiek Stanisława ; odpówiedział pory weze 
Karól; iest w moićmń wieku ;'1 ńatychmiast 
wysłał Ambassadóra Hoorn; by-Stanisława 
Królem: ogłosżónó: Po śmierci Karóla XH 
(1718) zrucony: z tronu prze Augusta; 
schronił się 'do Francyi: — "Pamięthą" Jest 
odpowiedź Xięcia Orleanu ; "żalącemu się 
Augustowi na schronienie: dahe Stanisla- 


wowi; zawsze Fraiicya była przylułkiem 


"x Pisma Leszczyńskiego wyszły zebrańe w czte- 
tech toińach pod tytułem Oeuvres: du. Philoso- 
pře: bieńfaisant'i invo et in; iamo; PR: 

»*) Histoire de Charles par Voltaite, 
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nieszczęśliwych Królów. 1#) Po śimiereż 
-` Augusta, Ludwik XV zaslubiwezja jego 
córkę Marya, pragnął wynieść go na” go- 
dność Królewską Polski; lecz musiał ;ustą- 
pić siłom Karóla VI; «i Jmperatorowćóy 
'Rossyi; a traktat w m 1736: zapewnił mu 
iedynie tyłko tytuł Króla: Polski; i .Wiel- 
kiego Kięcia Litewskiego , Ludwik zaś XV 
æ swoiey strony zapewnił mu panowanie 
mad Lotaryngiia z warunkiem ,í że taipo jego 
śmierci przywróconą A koronie. ia 
GER 

1 Jeszcze Lotaryngiia łzy: roniła nad świają 
ukochanych Xiążąt; kiedy Stanisław zaczął 
panować. W króteć umiał -on' otrzeć jćy 
łzy ya Łotaryngiia  maiąc na czele nayle- 


o 


_.pszego ż panuiących zapomniała o jógo 


'poprzednikach. Kosztował: Stanisław na 


-ów czas tak dawno upragnionćy od siebie | 


rozkoszy czynić. innych szczęśliweńi:— 


Sądził iak drugi Tytus; że przeszedł dzień | 


*) Równie doznał schronienia, wo Francyi J akób 
opi Król Negi i cała familia ‘Stuartów w t 
> PR 3 
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na próżno dla niego, kiedy go iakićm 
„dobrym czynem nie naznaczył; lecz znał 
on dobrze , że dobroczynność wyrządzona 
'poiedyńczym, iest niesprawiedliwością dla 
ogółu. —  Ustanowiał szkoły, wystawiał 
Szpitale, wyposażał ubogie dziewczęta — ` 
Przyozdabiał Miasta Nantes, i Luneville, 
"nie tylko samo przypiększenie maiąc na celu. 
Dochody Stanisława były ograniczone , lecz 
ieżeliby chciano oszacować jego wydatki, 
sądzono. by go na ów czas naybogatszym 
z Krolów Europy; — tyle to oszczędność 
Monarchy może mieć wpływu na los swych 
poddanych. — Dał był urzędnikom Mia- 
stą Bar 10,000. Talarów. na zakupienie: 
zboża gdy było tanie, a które przeda- 
wane było uboższym po-niższóy cenie, gdy 
się cena tego podwyższała. Tak to przęzor- 
„ność. gorliwego. Monarchy, zapory stawia 
. nawet przeciwnym, okolicznościom, dla swe- 
„go ludu. ; : ; 
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| zela sben arien wide: 


Niektóre uwagi nad Horano Smu- 
tne wspomnienia nieszcz zęśliwego 
Kazimierza, 


Krytyka jest piiawką, a satyrą źmiia. 
Konyan: 

Ne łatwieyszego jak napisać Romans, mówi 
pewna część ludzi, mało, albo nie się za- 
*stanawiaiąca nad trudnościami towarzyszą- 
‘cemi Pisarzom tego, rodzaiu. Nic łatwiey- 
szego mówią, iak wyląć iakie. okropne 
"zdarzenie z codzień trafiaiących się ludziom, 
przy łączyć ćdwoie kochanków, malować ich 
ucz ucia, dodadź przeszkody które. zwycię- 
żyć mala CL nieszezęśliwi , nakoniec reszty, 
dopełnić wykrzyknikami, wzdychaniami , ; 
` glo iuż iest szkielet Romansu. Dla tego to, 
` podobno, tak mało, znayduiemy dzieł tego, 
rodzaju na źdrowa uwag ę zasługuiących z 
a literatura ich o rzeczywistości tey prawdy | 
nas przekonywa. Zdaie mi się, a może 
istotnie , 46- -podobne utwory wprawy 
w mniemanie mniey Zamianawiających * się 
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ludzi , iakoby romanse - błahemi były” dla 
literatury , a korzyść z nich czeza, i nie 
nie znacząca. Prawda, bo cóż roztropny 
czytelnik w nich znaleść może ? przesadzo- 
ne, i bezprzykładne uczucia miłości, nie- 
naturalność w malowaniu charakterów osób, 
i to ciągłe się ubieganie raz za szumnością 
„stylu, to znowu za tkliwością i czułością. 
Takie to twory zapełniaią po części karty 
literatury RBomansów , takie to wprawiły 
w to mylne mniemanie. Lecz nie sądźmy 
z poiedynczych części 0 całości, kiedy ta 
i z wzorów się składa. Widziemy romanse 
których czytanie nie tylko samą zabawę 
nam przynosi; to prawdziwe malowanie 
uczuć i przypadków , które się między nami, 
wy darzać mogą, bardziey zaymuią umysł 
i serce czytelnika, niż, te przesadzone , i 
bezprzykładne obrazy , w wybuiałey tylko 
wyobraźni Autora powstaiące , a te prawdy 
„filozoficzne , te przyrodzone skłonności serca 
ludzkiego , w których człowiek swóy obraz 
„widzi , mogąż bydź dla niego 'oboiętnemi? 
Tuż nie iedne pióro naznaczyło rzetelną, 
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mwartosósławnieyszym tworom ego rodzólu, 
«a cienie Riussa ,  Gęetego słyszą należne po: 
chwały. — s Pierwszy w Heloizie z drugi 
w: Cierpieniach Wertera okazali: całą moc 
kéy nieuchronnćy namiętńości:;. a ta czułość:, 
obok gwałtownych uczuć; ta prostota obok 
naypięknieyszych myśli, ciągle: się w jch 
dziełach, przebiiaiąc, prawdziwą: przyie- 
mność; Czytelnikowiprzynosi ,siakićy:tylko 
pewna część tworów geniuszu. dostarczyć 
nam,może; «Rozbierać ich dzieła ; «i odda- 
wać należne pochwały: nie iest tu celem 
.moićm; zbyt słabe pióro by ie oceniło; 
„przepełnione uczuciami serce i+wadonawet 
„nie spostrzega. : Wspomnieć nięco '9 zapo- 
„wiedzianym, na poczatku romansie;, zrobić 
wwagizinego przekonania wynikaiące,które, 
inje: lak wielu. Gzisieyszych Recenzentów 
«wyśmiąnie mają za cel, oto; iest zamiarem. 
umojćm. a i ; EE 


„Aby uprawnid- nieiako:; cuwagi moie, 
sa treść, tego: 'Rożhansu , z których, 
*€zytelnik: jaęwićy: POZA ich; yipsangs 5 lub, 


pich; amy lyosgs ean STOL 


SEn WE 


. 0 ame a aL DAA ANA r ow W 


NAS 


i 


rm 


A 


Młody, Kazimierz zmietźiwszy śobie; spo» 
łeczeństwo ludzkie bawiąc w: Warszawie „ 
odbiera "wiadomość: o: niebespiecznćy: sła- 
'bości matki; pospiesza do nićy, ata umie- 
rając ; wymaga na nin przysięgę: poświę- 
cenia <dni swoich obowiązkom Kapłańskim. 
„Gdy po stracie matki czas z wołńa: osuszał 
jagody Kazimierzowi, 4 zajęcie: się powin 


, qościami przyszłego. stanu radość niu spra. 


„wiało, wyszedł raz na przechadzkę, : "Wie... 
.gzór był piękny. . Znużony ; siada nad stru- 
„mykiem , i $piewa piosnkę. W tém 'zbli-. 
„żaią- się ku niemu dwie osoby wakionejego. 


' € głosem (Pani O., i Julia jéy córka) które 


` „żądają wiedzieć przyczynę jego. smutku. — 


Przystaie na to, Kazimierz,,- a smuthe jego, 
„wspomnienia łzy wyciskaią Julii, : Lecz na, 
nieszczęście ! zapomina o nayważnieyszćj, 
zdarzeniu. w swoićm życiu, o przysiędze. 
«swego powołania, a którą iednak ciągle. 
hyt- zaięty. : Zabrana znaiomość. przypro-. 
„wadza. Kazimierza. do domu Pani. -Oza cze. 
ste odwiedzania , "rodzą: milość: wżaiemną, 
między młodą parą. „ Już odtąd (słową 
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Autora )- wszystko mię nudzić poczęło, ani 
„zabawy nie-winne , ani nauki "nawet iuż 
„»więcćy dla mnie powabów nie miały. *— 
Słodko upływaiące chwile nie dawały uczuć 
Kazimierzowi obowiązków powołania swo» 
iego, lubo ie goryczą w krótce zatruło 
niezezwolenie Pani O. na związki z przy- 
«czyny nierówności maiątku. =  Stroskany 
Kazimierz w ważnćy sprawie wyieżdża do 
Warszawy ,— tam w pewnym towarzystwie 
"wyzwany na pojedynek ,. zabija przeci- 
«wnika, niestety ! był to brat kochanki, o 
czćm późnićy się dopićro'dowiaduie , zasta- 
"wszy w domu Pani O. ciało. przeciwnika. 
Rozpaczą miotany , sam się oddaie w ręce 
sprawiedliwości, i iedynie starania Pana R. 
wolność mu wracają W tém wieść go do- 
chodzi, że Julia idzie za mąż, wpada do 
‘Kosciola, w ten czas kiedy Kapłan miał 
waczynąć obrządek , lecz. pomieszany pada 
"bez zmysłów , a lekarz dopiero przybyły mu 
na pomoc , uwiadamia go, że Julia chcąc 
‘Kazimierza z więzieniaiod śmierci uratować; 


245, 
przyrzekła rękę Panu R. w nagrodę starań 
łożonych na uwolnienie kochanka: azalie. 
wnie Julii widok Kazimierza w - Kościele 
sprawił nieszczęśliwe wrażenie , tak dalece, 
że dzień szlubu odłożonym został, a w sła» 
bości w którą wpadła , częste odwiedziny 
Kazimierza były dla nićy 'zbawiennieysze 
niż same lekarstwa, Polepszaiące się Julii 
zdrowie, prośby: Kazimierza przyprowa- 
dzaią do tego Panią ©., że żezwala na za. 
ślubienie Kdzimierza z Julią 4 rozczulony 
Pan R.; chętnie. odstępuie. swych praw 
Kazimierzowi. Zdaie się., że smutek. powi- 
nien zniknąć, bo zniknęły zawady; lecz 
„pie. tak iest: w istocie, Gdy upolony Kazi- 
mierz obrazem, przyszłego. szezęścia., prze”. 
chodzi-się w; lasku. którym, po raz, „pierwszy, 

uyrzał kochankę, napotyka Kapłana, przy-. 
'tomnego. ostatnićy godzinie matki, który 
mu. przypomina przysięgę. Zniknął cień. 
szczęścia , a Kazimierz opowiada Julii nie. 
możność jćy poślubienia i straszną: przysięgę» 
lubo „wprzód wszystkie jego starania dotego, 
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dążyły. Stroskana Julia dostaie pomięsza: 
nia zmysłów ; — wszystkie starania są'da- 
remne ,— umiera ; — a Kazimierz straciwszy 
wszystko na usługach Bogu przy rzeka resztę 
dni przepędzić. > 38 

Frzeczytawszy krótkie to zebranie , może. 
my przynaymanićy słabe powziąść wyobra.. 
żenie o. całości. "We wszystkich czynno» 


« ściach które opisuiemy iak się dziać miały, 


maypierwćy winno. bydź zachowane do'pra-. 
‘wdy podobieństwo, to iest: tak opowiadać 
rzeczy iak się dziać mogły, i iak“ dziać 
powinny. Zważmy, czy we wszystkićm, 
sAutor temu odpowiedział. Czy podobna, 
"by Kazimierz opowiadając. Pani O. i Julii 
dzieje młodego w ów czas. ieszcze życia, 
"mógł przemilezćć: o tém., co go naywięcćy 
*zaymowało , o tém , że ma-zostać Kapłanem * 
"a €0. iędnakże późniey stanowi rozwiązanie 
'Romansu. 

Możnaż wierzyć, by Pani O.. ND 
*wprzódy zawady połączeniu się Każimierza. 
y Julia, mogła na nie późnićy: zezwolić , 


244 


nie przypomniawszy mú nawet' jegó : przy* 
sięgi? —: Mógłże Kazimierz da tey ostate- 
czności doprowadzać Julia? ii mógłże wy» ; 
magać; zrzeczenia się słowa danego Panu Re. 
maiąc niezłomną chęć wykonania przysięgi ? 
Kitóryż” Młodzieniec nie kosztowawszy déa 
szcze uczuć nawet:pierwszéy miłości, ode 
daiąc się zabawomń dziecinnym , i pierwszym 
naukom; może sobie zmierźić społeezeństwo 
"ludzi: nie: doznawszy od niego żadnych 
przeciwieństw Któż kiedy strzelając się 
mie wie 6 nazwisku przeciwnika ?. lub „Gzy 
Kazimierz bywaiąc często u Pani O „tak 
blisko mieszkający. Warszawy; nie mógł 
znać jéy Syna; lub przynayjmnićy powżiaść 
onim wiadomości ? pomiiam to częste; i nież 
stósowne widywanie się Kazimierza ż Julią 
w lasku o milę odległyni. Te są główniey: 
sze wady , które raz sprżeciwiaią się podoż 
bieństwu , to źnówu naturze serca ludzkiego. 
Jeżeli Autor powinien się starać 6 wes 
wnętrzną żaletę dzieła ; również winien mieć 
"ga celu styl tę okrasę dzieła. ga 
W ninieyszym dziełku iest poprawniej: 
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szy; gładki, a niektóre tylko małe uchy: 
bienia spostrzegamy nic nieżnaczące w po 
równaniu z ogółem. Widać ; że Autor nay- 
więcćy celiie w opisach ; tak obraz pomię: 
szania Julii ; obok naturalności ; zaleca się 
prawdziwą ditos obok pięknych myśli; 
stylem gładkim; i harmoniynym ; a piosnka 
którą nuci Julia przychodząc chwilowo do 
zmysłów ; Maliiie całą moc namiętności; i i 
brzemię niesżcżęścia. Oto są pokrótce ze: 
brane uwagi; które nie wyśmianie miały za 
cel; lecz osżacowanie dzieła.  Oddać słu= 
Śżńość prawdżiwytm pięknościom , wytknhąć 
fżetelńe wady; to było zamiarem moićń: <. 
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powa erę 
ro 


ź Mieczarku. i Garnek z Milekiem. . 


PoE spódniczkę) , przyspieszałąc kroku; 

Aby uniknąć tłoki, 

Magdusia. iednego ranku; 
Niosła na targ mleko w dzbanki: 
1 gdy od Miasta była nie daleko, 
Tak sobie układała: — Skoro przedam nileko 

Kupię j jay kopę, na które; 

Trzy razy posadzę kurę: 

Z tych kopa kurcząt gdy mi się wykluie, 

Czem kolwiek ie wylioduię ; 

- Lis na tych godach nie będzie ; 
By je odwiedzał ńa giżędzie , 
A choćby i ziądł iakie to ićszcze zostanie 
Tyle, że gdy i ie sprzedam ; kitpię wieprza z za nie: 

Ukarmić zaś wieptżiika , pnia" 

To wcale nie. wielka sztuka ; - 
Pomnę, że i ten com go. miała wprzódy, ERRER 
Choć iadł tylko wysiewki przecież nie był chudy; ż 
Tak i z tym zrobię, i gdy będzie tłusty, 
Przedam go drogo pod same zapusty , 

A w ten czas maląc gotówkę GE: 

Kupię z cielęciem krowkę, 

I nikt mi tego nie zgani 


Bo dobytek będzie tani.. weń 


TROIR a 
e w trzódzie, ot tak-w górę skaczę ! 

| tóm — skik sama; a garczek. który stął na głowie; 

Spat na ziemię, rozbił się, otoż i po krowie, .. eq 

Ao rE kurczętach , „cielątku ; SR RCE 

„ Wraca pani bez maiątku, 

Smutna, trwoźna, aby cz: 

Od męża nie wzięła base u. WZA 

Z tego „przypadku urosło z świekieni i "OR: 


| Przysłowie, o gabki i % maa = A ARE 
| Lecz któż pyłam w ludżkim rodzie. zj 
| Nie stawia. zamków | na lodzie ? = 
| Fitozofy i i Mięczarki ` = : E S 
h S: Tkażdy h na Jawie marzy: Sak p: 
i ; i Ten; że go Fortuna | 5 A ya ż 
7 AE „Temu s sława nad, „wszystko podoba > e = y 
| * “Pen ma Wysokie zalety, N 
Inny wigeey niż ci oba, ; aja s 
Bo seice czuléy. kobiety. ź gn E Sa GRĘ 
| Ten gromi, haymężnieyszych ; trwoga „mh nić zn lä; 
| "ów, spycha, z Tronu Śułtana; , ör R 3 a. 
| A "Tego cnoty ‘wynoszą do blasku, korony, a SE, 


mabscii 

Ten daie wolność ludom, i i obala trony. © =; 

è W tóń | gdy u mu iakieś „zdarzenie 5 

f A 1901545 R MAGIA 

: | = Pizerwato słodkie n marzenie , * 
SW SML ORIF IS it 1 


EN Zniknęły z zam 1  lódzie , R 
Został Ssłachoie na zagrodz. ka 


ba anna TG EO EO ZE ZEE POP 


a EMR METY Vao Go HKO OO 108 6 1 pah W LI . 
ob ai BiRJĘ pg I c zi NĄ 


Naluki AE poznawać srzódła dt 
Story czne. WSE 
Dokończenie): 

ej. Dy pidina kaii asi ieRisoq 
Lorois teraz uwagę nasżą na Dyj błośn. 
tyke, iako: naukę ważną i nader" pomocrią 


do objaśnienia żrzódeł Histórycznych, roz- 


-późnającą auteńtyczność pomników: Histó- 
wycznych  piśmiennych ;  pódług naszego 
-Amtora ;: (poznaiacą i óbiaśniaiącą wszy. . 
stkie pisma na wiotkich rzeczach pisane). 


'Zdaie nam się, że przy tyłu obiaśnie- 


niach dyplomatycznych iakie nam Galterer, 


Szeńneman; Mabilón Tasen, 'Tusten, Dogiel, 
„wreście W. S. Maiewski,, (w. rosprawie o 
Sztuce dyplomatycznćy ) podali: üwagi ad- - 


Sze dawać, byłoby powtarzać to co iuż oni 
‘wyrzekli; odsyłamy więc każdego do dzieł 
"wyż wspomnionych autorów; z których 

*Gatterera i e co do dokładności 
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dk krótkości w pierwszym rżędzie kładzie: 
amy, tu tylko zastanowiemy się nad tém, eo 
Autor nasz zebrał o Dyplomatyce. 


Artykuł naszega Autora o tym przedmio. 


cie iest, nader pracowity i nad inne dokła- 
dnieyszy, Autor zapatruiąc się na Dyplo- 
matykę Graficznie to iest pod względem 
poznania piśmienney autentyczności ; uło- 
żył niciako tabellę w którćy wyjaśnił, kie- 
dy i iakich charakterów do pisania Dyplo- 
matów używano. Tabella ta tym iest wa- 
żnieysza, że jéy w oyczystym piśmie o dy- 
plomatyce ułożonćy niemieliśmy , nawet 
uczony nasz Maiewski w piśmie swo- 
jóm o sztuce dyplomatycznóy głównieysze 
„pomieścił ' tylko używane w cżasach' da- 
„wnych pisma. — Jest ona nadto dosyć i 
dokładną i pracowitą; chociaż niektóre 
ieszeze szezegóły uszły Autora uwagi wp. 
używanie pisma Gottyckiego czyli zakoń. 


nego kwadratowym zwanego, i niektórych 


innych pism iest opuszczone ; z resztą układ 
tablicy, systematyczny i przyzwoity. Zało: 
wać przychodzi ; że'artykuł o dyplomatyce 
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poprzedzaiący tablicę dopiero wspomnioną 
będąc zbiorem uwag zebranych ż Autorów 
których-wyżóy wyliczyłem, oraz innych, 
których naźwiską idzieła obficie ham Autót 
w ńotach namićnił, że mówię ułożony nie 
systematycznie i stylem wcale niepopra. 
wnyfi napisany , że nie ma wyttóńaczońych 
szczególnych póżytków ż Dyplomatyki dla 
Historyka , oddzielńych żapewńe ód tych, 
które odnosi Dypbłomatyk ż prófessyi; tò 
iest: we właściwćin urżędówaniu kraiówćfit, 
zbierańiu i rozważaniu Dyploriatów , po. 
święcaiący się. Te uwagi powińny zdaie 
śię były być nie oddżielie ód pisiia naszego 
Autora , znat to 6h żapewnie;, że tauki wszy- 
stkie o który ch w swóm dziełku pisze; stó» 
šüie do użytku tego; który się Historyi po- 
święca; miał przetó sobie zd obówiężek 
zastósówać się ledynić dó potrzeby iaką 
wśkażuie poświętaiątegó się dzieiów uży. 


teczność: Gdyby to wszystko był Autor 


żachował ; pismiójego o Byplomiatyce 4: Sfr 
gistyce byłoby lepiey rozwińiętćm; % tóm 
<armómt nieskończeńie użytećznćm: 

16% 
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, Zakończył Autor artykuł o dyplomatyce 
tablicą wyobrażaiąca skrócenie w pisaniu 
dyplomatów uczynione, szkoda tylko, że 


` wprzód nie powiedział R kiedy i w iakićy 


ilości skróceń używano; czy przed V. wież 
kiem znano skrócenia lub nie + szkoda, także 
że następnie nie wyłożył stopniowego usiło: 
wania w częstszóm używaniu skróceń, które 
po wielu pismach Łacińskich i Słowiańskich 
w niewielkiey , wprawdzie ilości, i do dziś 
dnia zachowujące się widziemy: i 

JM. Heraldyka. | 
„. Wyżóy wspominaiąc o Heraldyce po: 
wiedzieliśmy, że nauka ta do obiaśnienia 
zrzódeł historycznych nie wielką iest pomo: 
Ca, iako pomocnicza Genealogii która sama 


zaledwie szczegóły faktów Historycznych 


obiaśnić iest w stanie. Herby familiom tylko 
samym służyły i są iuż utworem czasów ; 
których data zinnych zrżódeł, Historykowi 
znaiomemi być mogą. Nauka ta iako może. 
nie dokładnie w swych zasadach ieszcze 
wjyiaśniona; tamuie, że tak powiem sand 
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póstęp w badaniu historycznym tego, który 
chociażby naymnieyszy szczegół , mało mu 
może poda koniecznie wy hadac usi- 
luie, E, 

e). Znaiomość Pism Historycznych. 

Zastanawiaiąc się z naywiększą usilnością 
nad wytłómaczeniem tego zapytania co iest 
znaiomość pism historycznych ? nie możemy 
nie: przekonać się , że umieiętność pod tym 
tytułem obeymowana , częścią do dyploma- 
tyki, częścią do Literatury historycznóy 
pałeży. — Ważną iest dla historycznego 
badacza rzeczą dowiedzenie się o oryginal: . 
nym texcie Autora Historycznego , otim 
jak nam się zdaie dowiedzieć się może: 
żdwóch przyczyn, 1. Zastanawiaiąc się 
Graficznie nad rękopismem który ma da 
rozbioru podany, 2. uważaiąc go. History: 
cznie; obie te.przyczyny nastręczą mu nie. 
mało uwag; z pierwszćy rozważać będzie 
skład pisma i postaci zgłosek, z drugićy 
weydzie w każdy szczegół mogący choć 

w naymnieyszą wątpliwość go wprowa: 
dzić. Jeżeli Dyplomatyczne. pezępieyy ; to 


ięst ostrożności iakie przy rozważaniu dy-. 
piownatów zachowane być maią nie są .mu, 


ażce , uezyni zadość uwądze pierwszey., ie: 


zek 2 'a historyczną literaturę dopełni druga.: 


4 tego œo dotad: o znaiomości pism histo- 
ryeany ch powiedziałem łatwo każdy widzieć 
moe, że w: piśmie traktuiącym o naukach 


disiacych poznawać zrzódła  Historyczne,. 


arty kul o znalomości pism historycznych. 
uie iest iak tylko. dodatkiem zbytecznym, 
rezszerzaitcym pismo , lecz do uczynienia 
ge, dokładnieyszym małą dopomagaiacym. < 
f).. Literatura Historyi. | 
 Poświęćmy ieszcze kilka słów uwagomi 
e ląteraturzę: Historyczne. Uimieiętność 


tu nąder użyteczna dla poświęcające go się 


Fiisteryi. do wyiąśnienia zrzódeł History- 


Cezych szezególya iest pomoca , wylicza oną 


Historyczne dzieła i ję ocenia, to iest, daie 
aaamie o ich wartości; ocenienie to nie 
maže być wsparte iak tylko albo: na twier- 
dzeniu własaćm kilkadziesięcioleinóm prze- 
komaniem stwierdzonćm „ albo też na twier. 
dzepią. tych. uczonych ludzi, których Na. 


PTP 
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uczycielami umiejętności historycznćy na- 
zwaćby można. Że jest rzeczą nie podobną 
aby poświęcaiący się Historyi , mógł wszy+ 
stkie dzieła historyczne czytać; i należycie 
ie oceniać , pow szechnie iest zatóm przyiętą 
rzeczą, że każdy odwołuie się do zdań 
Autorów , porównywa ie z sobą i iak. 
sprawiedliwy sędzia na większość głosów 
zdanie swoie przechyla. Zawsze iednak 
wyrokuiąc nie omieszkuie. wyraźnie powie- 
dzieć , że idąc za radą-wielu uczonych mę: 
żów zdanie swoie do. ich skłania. —  Zo- 
baczmy iak sobie w tym względzie zařā- 
dził nasz autor. Jle beżimiennegó nie żna- 
iac, a wnosząc z podobieństwa stylu: iakie 
widzieć się daie- przy porównaniu tego: piv 
sma np. z Eda czyli Xięgą praw, (1808) 3 
i kilko. innemi ulotnemi pisemkami: w. Tygo» 
dniku Wileńskim umieszczonemi ,. przeko: 
ny waiąc sięóraz,zinnych artykułów których 
rózbiór dopiero. umieściliśmy wahamy się 
wprawdzie autorowi przyznać: zdania, mo 
gącegó posłużyć za pewność histotycżną.=* 
Rrżytóczmy na dowód niektóre zdańia ńa: 
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szego, autora , beż żadnych nad niemi uwag. 
; Jam Mólier, we francuzkim tłómaczeniu: 


błyszczy z wysokiego, często stanowiska. 
bondyllak iest defektowy: rozumaic (U) 
Moniesqiego, dzieło iest posilne (t) nawet. 


dla. Starożytnych dziciów nie oboiętnę. =: 
kleeren: iest doyrzały trafnie charaktery=. 


zuie == Ludena iest wyższa usiiność ==: 
Mitford iest bogatszy twięcćy wyczer- 
puiący pięknieyszy w obrazach. — Royou 
4ŻCOW ry choć nie głęboko widzi etc: 

„ Ztych kilku zdań które tu przyioczyli: 
śmy anożna łatwo sądzić 1 0 innych, które, 
qasz Autor ze zwykłą swoią podał powagą. 
My kończąc, nasze uwagi, powiedzmy ze. 
Hzlecerem, że.iako, nie dowierzać iest rzeczą 
godną wzgardy tak też i być przesądnym , 
lub -Ślepoj 'weale wierzącym iest rzeczą nie. 


- przyzwoitą, o W, ogóle przychodzi. żałować 


że „Autor nie! zadał: sobie 'więcćy ` pracy: 
W: uporządkowaniu materyałów szezęśliwie, 
zebranych ; że:się niezasiosował do.potrzeby 
tych którym dzieło swoie ofiarowąćby pos 
winien i areście „żestylu swoiego lepićy: 
nie poprawił. - Ps Kar: 


A PE EN 


U 


| 
`; 


A 
aj wy r ma aR meranie 


Pr'yjątek z Roüsedit o wychowaniu; 
gdzię dowodzi o powinności M atek, 
© karmienia Sh ych dzieci. À 


P jerwsze a nayważnieysze wychowanie nar, 
leży nie zaprzecznie do Kobiet; gdyby Bóg 
chciał ie poruczyć męszczyznom byłby imć 
udzielił mleka do karmienia dzieci. — Do, 
tego , kobićty nie tylko że są zdołnieysze do, 
czuwania nad niemi, i więcćy na ich wyż 
chowanie: wpływałą, ale też i skutek nie,- 
równie ie więcćy obchodzi; gdyż naywię- 
ksza część wdów zostaie nie ledwie na łasce 
swych dzieci, a te daia im wiedy żywo 
uczuć sposób wychowania swoiego. Prawa 
malące ną celu pokóy anie cnotę , i zaprzą: 


* ione naywięcćy rzeczą ,a mało osobą , nie 


dosyć powagi matkom nadaią.— Jednakże. 
ich powinności są twadnieysze, dh starania, 
więcóy wpływią! na dobro. i porządek roż 
dziny, zgoła więcéy maią przywiązania do, 
dźieci. © Zdarza się niekiedy; że syn chy. 
biaiący: uszanowania Oycu 'móże bydź z iaż - 
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kiego względu wymówiony ; — lecz ieśli 


w iakiemkolwiek bądź zdarzeniu, dziecię 
iest tyle nędzne i wyrodne, iż ie uchybia 
matce, tćy która go nosiła w swoićm łonie, 
karmiła swoićm mlekiem , która przez długi 


czas zapominała o obie. aby się nim zu- 
pełnie zaprzatnać mogła ; taka poczwara iest, - 


nie godna życia. 
Znayduią się czasem młode kóbiśty które 


na pozór chcą. karmić swoie dzieci; lecz, 


mąż , lekarz „ anadewszystko matka, uprze- 


dzeni zręcznie , umieją wcześnie zapobiedz, 


temu uroieniu. —, Mąż któryby zezwolił 
żonie karmić swoią piersią dziecię: , byłby 
zgubiony ; uważanoby go. iak . mordercę, 
chcącego. się iśy pozbyć. Roztropni Mężo« 
wie! trzeba zgodzie. domowey: poświęcić 
miłość Qycowska. Szczęśliwi, że znaydu- 
iecie kobićty podeymuiące się tego. staras 
nia; szczęśliwi ieszcze , ieśli ten czas który: 

na was zyskują nie iest przeznaczony dla 
innych. 

Ta powinność kobiet iest nie: watpliwą, 
lecz idzie nam 0 to czy przy jey pogardzie 


Le 


iest iedno dla dzieci bydź karmionemi przez, 
matki, lub inne. — Niechay Lekarze roz- 
strzygna to zdanie, *) Co do mnie twier- 
dzę także , że lepićy iest kiedy dziecię ssie 
zdrową mamke $a niż zepsuta matkę, ieżeli 
tylko trzeba się obawiać dlą dziecięcia nos 
wego złego z krwi z którey iest utworzony. 
Lecz czyż, to zdanie mą się tylko, fizy- 
cznie uważać % a dziecię. czyłiż mniéy: po- 
trzebuie starań matki niż mamki? kobićty 
obce a nawet zwierzęta mogą im, udzielać 
mleka którego im własne odmawiaią matki, 
ale nie nie zdoła zastąpić macierzyńskiego. 
pielęgnowania, — Ta która karmi cudze 
dziecię zamiast swoje, iest złą matką, a 
iakimże cudem, może bydź dobrą mamka? 
Może się nią kiedys stać, ale z wolna i 


rA) Przypisek Autora. Aby rozstrzygnąć to zdanie 
podług życzenią kobiet, oddaię je pod sąd Le- 
karzy. Związek ich z kobietami był: dla- mnie. 
nayśmiesznieyszy ze szczególności Paryża. Przez 
kobićty nabywaią sławy. Lekarze, a za poręką 
tych, kobiety czynią coim się podoba. Nietrzeba 
wątpić iakićy zręczności wymaga się po Lekarzn 
aby był sławnym. 
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ż czasem. Trzeba żeby przyzwyczaięniė 


zmieniło naturę ; a dziecię źle pielęgnowane 
dość ma czasu pódpaść ty siącom niebezpie. 


cznych przypadków , a nawet umiera , Zo. 


czóm mamka nabierze ku „niemu nacie- 


rzyńskiego przy wiązania. 


Wypływa z tąd ieszcze iedna niedorze- 


CZNOŚĆ która sama powinnaby dodadź od; 


wägi każdćy kobiecie czułóy do karmienia 


własną piersią dziecięcia , a tą iest podział 
praw macierzyńskich, a raczćy ich przy- 
właszczenie. — Możeż matka widzieć bez 
wzdrygnienia dziecię więcćy kochaiące 
mamkę niż siebie, i możeż znieść, aby 
przywiązanie dla nićy dziecięcia było łaską, 
przeciwnie dla przybranćy matki powinno. 
ścią % gdyż gdzie znayduię starania matki 
nie winienemże. przywiązania synowskiego?: 
Sposób iakim się zaradza tćy niedorzeczności,, 
iest wzniecenie w dziecięciu pogardy dla 
miamki przez obchodzenie się z niąiak z sługą. 
Po skończonćy służbie odsuwa się dziecię REM 
mamka odprawiona przez złe przyjęcie , traci. 
przywiązanie iakie mogła nabydź ku swemu 
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wy chowańcowi. Wkońcu lat kilku;nie widzi 
iey więcćy ani zna ; lecz matka która mnie: 
„maj jey mieysce : "zastąpić i zaniedbanie. sro: 
gością nadgrodzi , myli się bardźo. Zamiast 
„zrobienia czułego Syna, ź wyrodzonego wy» 
chowania, uczy go niewdzięczności, i po: 
„gardy z czasem dla tóy; która mu dała życie; 
iak tóy która go swolą piersią wy karmiła, 

` Jakżebym na to nastawał gdyby mnie nić 
„odstręczało przekonanie , że na próżno: imó: 
„wię,  Więcćy nierównie okoliczności niźli . 
ganiemać móżna, iest przywiąžanych Ţ do 
„tego. . Chcesz każdego zwrócić „do swoich 
powinności, żaczniy: od matek ; a zdziwisz 
się nad odmiana iaką tó zdziała: Wszystko 

wypływa koleią z tego pierwszego: zepsucią, | 
cały. porządek moralny się wzrusza, przy- 
rodzenie tłumi się w sercach , „wewnętrzna 
postać domu staie się mnićy żywą, : czuły 
widok wzrastaiącéy rodziny. nie przy wią: 
guie iuż mężów , nie wraża tyle względów 
A poszanowania obcym, minićy póważamy 
matkę, która swoich dzieci nie karini , nie 
„masz zaufania w v rodzinie » przyzwycznieńie 
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"nie umacnia iuż żwiazków krwi, nie maśz 
"ami oyców;, matek; dzieci, siostr, braci, 
wszyscy zaledwie się znaią, a iakże by się 
"kochać mieli? każdy myśli tylko o sobie, 
'a kiedy się hudziemy u siebić , trzeba żai: 
ste gdziARAIĄ szukać wesołości. 

Lecz nićch tylko matki żechcą karmić 
swe dzieci; obyczaje: naprawią się same , 
uczucia natury obudzą się w sercach , kray 
"się zaludni; a ten ieden warunek wszystko 
z sobą złączy. Pociąg do życia domowego 
‘Jest naylepsżyrń środkiem przeciw żepsuciu 
ę obycżaiów: — Natrętne: krzyki dziecintie 
‘staia się przyiemnemi; bo czyniąc oycjw 
“i matki potrzebniegszemi i i dróższejni Sobie; 
wzmacniają zwiążki małżeńskie. — Kiedy 
rodzina iest Żyiąca i wesoła, starania do- 
mowe są naystodszóm zatrudnieniem żóńy, ' 
i naymilszą dla inęża zabawą. Tak więc 
zniesienie tego nadużycia ogólńąby zdzia. 
dała odmianę; a natura w krótkim czasie 
odebrałaby wszystkie swe prawa. Niech 
tylko kobićty staną się na powrót matkaini; 
‘a w krótce i męszczyzni będą tobremi dy: 
cami i mężami. 
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. Ceza i próżna gadanino ! kobiety prze: 
big bydź matkami, nigdy iuż niemi nie 
będą, i nie chcą, a gdyby nawet chciały ; 
zalewie mogły: dzisiay kiedy żwyczay 
przeciwny iest' przyięty ; każda miałaby 
do zwależenia zdania wszystkich tych które 
ią otącznią; złączóńych pr żećiw przykładowi 
którego iedne nie dały; 4 za którym inne 
iść nie chcą. j 

Zdarża się iednak widżieć osoby dobrey 
natury, które nie dbaiąc na modę i wrzaski 
*kobiece;dopełnialą z cnotliwém i i niezachwia: 
ném męziwóm , tćy słodkićy, i od natury 
im wianey powińńości— Oby ich liczba 
„przez pamięć przeżnaczońegó im za to do- - 
„kra, mogła się co dzień pówiększać ! grun- 
-wigo się na. wnioskach: wyprowadzonych 
cg nayprosiszego: rożiumowania ; i spostrzeżeń 
| qiczem nie zbitych ; śmiem przyobiecać. tym 
godnym matkóm ; przywiązanie mocne 1 
trwałe mężów ; czułość prawdziwie synov- 
„ską dzieci ; szacunek i poważanie Publi- 
czności ; „szczęśliwe połogi. bez przypadków 
i złych nadal skutków, zdrowie mocne, i 


‘éy doporiagać będą naszym zamiarom: © 0 
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*ezerstwe) nakonićć rozkosz widzieć się kióz 
śdyś; naśladowaną od śwoich córek, istiżyć 
„innym za przykład. í 
-Bez matki mie masż: dziécięcia, pówinno: 
sści ich. są źle 'dopełnione z ićdnćy: strony, 
będą zaniedbane i z drugićy. . Dziecię po- 
winno kochać , nim. ieszcze pozna“ że pó. 
ewińnó: Jeżeli glos natury nie iest wzmó- 
ceniony prźez starania i przyzwyczaienie, 
"ginie w pierwszych latach a serceumiera, 
jńimosię ieszeze że: tak pówiem: urodzi. = 
Pierwszy: oto krok; a iuż wi brew naturze 
„idżiemy: i 2 płdbołe* O RCHAR 
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Imadal będzie lepszy. —/Premimerata przyimuie się 


tychże; samych. mieyścach to. i dawńiey: i za tęż 
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"nić szańownycli Czytelników , a prace wielu światłyćh 


mężów; którzy nam swą posioć ofiarowali, tém paR 
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